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Goście jugosłowiańscy
Gościnny występ pary jugosłowiań­

skich śpiewaków Anity Meze i Stancje 
Jankowica w dniu 3 grudnia w Ope­
rze Pucciniego ^,Cyganeria“ w Teatrze 
Wielkim w Poznaniu był wydarze­
niem artystycznym nader szczęśli­
wym. Goście jugosłowiańscy zaprezen­
towali nam bardzo dobrą klasę śpie­
waczą. Naturalnie, że W roli Mimi 
mogła Anita Meze rozwinąć i pokazać 
w większym stopniu swój kunszt śpie­
waczy, niż to mógł uczynić Jankowie 
w drugoplanowej roli Marcelego. Głos 
pani Mćze piękny z natury* frapujt 
szczególnie w średnicy i w bardzc 
subtelnych pianach, zawsze nośnych i 
dźwięcznych. Doskonała szkoła, u- 
miar ,dobry smak i kultura, zarówno 
wokalna jak i aktorska cechują oby^- 
dwoje gości ż Jugosławii. Świetnie 
przeprowadziła pani Meze scenę 

śmierci W 4 akcie tak trudną aktor­
sko i wokalnie. Jej recitatiw słabną- 
cy, interpretacja pełna prostoty ro­
biły wielkie wrażenie. Bardzo do­
brym Rufdolfem był Arno, śpiewał 
pięknie, z entuzjazmem młodzieńczym, 
z przejęciem, czarował fermatami, 
imponował długim oddechom. Dopeł­
niała tego kwartetu ^otia FedyOzkoW- 
ska, rasowa aktorka, pełna tempera­
mentu śpiewaczego, doskonała MUśet- 
ta. W tym Składzie kwartet W dru­
gim akćie wypadł nadzwyczaj korzyst­
nie. Całość przedstawienia dzięki ener­
gii dyrektora Latoszewskiego i jegb 
walorom, dobrym instrumentalistom 
w orkiestrze i scenom zespołowym 
stanowiła godną ramę dla gości jugo­
słowiańskich.
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